w Wilnie w Poniedzialek dnia 20 Czerwca v.s. 1827 Roku: 


W ianomości KnAaTOWE. 
Sankt Petersburg dnia 10 czerwca. 
(2 Gazety St. Petersburskiey). A 

Naywyższy HKeskrypt do Jego Królewskicy 
TTysokosci Glówno zarządzającego drogami Kom- 
munikacyy Xigcia Alexandra PFirtemberskiego. 
Przedstawiona Mr przez Waszą Królewską Wy- 
sokość sprawa, z rocznego kursu Instytutu korpusu 
inżeujerów dróg kommunikacyy, przyjemnym jest 
dowodem oczywistego udoskonalenia i użyteczno= 
ści tego naukowego zaprówadzenia. Widoczne po- 
stępy jego i porząde] » przeze Mngr osobiście do- 
strzeżony, przypisuję niezmordowanty pieczołowi- 
tości i przezarnym rozrządzeniom Waszey Kró- 
lewskiey Wysokości ; za co, poczytuję Sobie za 
szczególńieysze zadowolenie, oświadczyć Waszey 
Królewskiey Wysokości Mosę zupełną wdzię: 
czność,zostając w niewątpliwey nadziej, że kształce - 


nie młodzieży, pod okiem Waszem wychowująeey 


się, wpaja w nią prawidła tey moralności i gor- 
liwości około wypełniaaja obowiązków; którę jak 
w służbie, tak i w pożycia towarzyskićm, kaźde- 
mu powinny bydź przewodnictwem. 
+,  Ztóm razem, proszę Waszey 
Wysokości, bydź przekonanym o statecznóm Mosen 
ku Wam poważeniu. 
Na autentyku włąsną JrGo Czsanskizt Mo» 
ści ręką podpisano: i 
l NikoŁar. 
Sè. Petersburg d. 2 
czerwca 1527 rokin 


Sankt-Petersburg dnia 11 czerwca: 
(z Gazety Senackiey:) 

Przez naywyższy dyplomat pod dniem 29 ma- 
ja, Gubernator Ćywilny Smolenski, Rzeczywisty 
Radca Stanu, Chrapowicki;y mianowany kawale- 
rem orderu $ nny 1szey klassy. 

Przez naywyższe ukazy do Rządzącego Se- 
natu; ` o z 
Dnia 27 maja. Wice-Gubernator Witebski, 
Ordin, uwolniony zóstał na własną prośbę od te= 
go obowiązku, z rzyłączeniem do Heroldyi, a na 
jego mieysęe Wice-Gubernatorem  Wiiebskim 
hiema na, << należący do Ministerynm Skarbu, 
liczący SIę w woysku podpółkownik Muratjew, 
z podniesieniem do rangi Radcy Kollegialnego. 
£ Dnia 4 czerwca, Sekretarz igo Departamen- 
tn Rządzącego Senatu, assespot kol egialny, Siera 
kow, ma sprawować obowiązki Ober-Sekretarza 
w tymże Departamencie,  : | 

Dnia 7 czerwca. Rzeczywisty Radca Stanu, 
z mianowany Orenburskim Gubernatorem Cy- 
Wl DE m, * + M. 


. Ryga dnia 1 czerwca. 
Dnia 11 maja, po sześciotygodniowey choro- 
bie, w majętności swey Hejmarze (gub. estoń.), 
umarł Radca Tayny, Senator i Kawaler, Baron 
Borys Wasiljewicz fon Ihskul (Pszcz. Półn.). 
Lebiediań dnia 1 czerwca. 

Zawiązało się u nas Towturzystwo PPyści- 
gów Końskich, w celu przykładanią się do rog- 
szerzenia | w oyczyźńie naszęy, koni wybornych 
gatunków, i ulepszenia stąd w powszechności. Na 

i j 


Królewskiey 


"my czynili delegowani Rossyyscy, było i to, ps 


' założenie tego Towarzystwa nastąpiło „Naywyłsza - 


zezwolenie. Ustawy jego potwierdzone są przez 
P. Jenerał-Gubernatora Riazańskiego, Tulskiego, 
Orłowskiego, 


biedianiu przez cały 


. 


mi przed Wniebowstąpieniem, a ostatni 10 wrzeż 


śnia. Towarzystwo zaymie się zgromadzeniem ka=, 


pitału, od którego procent będzie obracany na na- 

grody wyścigowe i inne. Oprócz tego 

dla upowszechnienia wiadomości 
p 


nagrodach w Zebiedianiu, o handlu końmi, i w o~, 


góle otóm wszystkiém, co się ściągać może do u= 
b) ułożyć i utrzymy=: 


lepszenia stad. w Rossyi ; 
wać powszechną xięgę stad 


1 pierwszego rzędu ko= 
ni w Rossyi; i c) starać się 


o. rożprowadzenie w 


(płacących po 200 r. 
czba członków honorowych jest nieograniczona. 
Wszyscy mieszkańcy tuteyszego kraju oczekują po 
staraniach tak pożytecznego Towarzystwa, wielkich. 
posiępow w tak 'ważney gałęzi przemysłu krajo- 
wego. NN. (z Pszczoły Półn.) ¢ 


Belcy (w Bessarabit). 
i ` (Journal -de St. Petersbourg), 

W mieście naszém odbywa się corocznie je- 
denaścia jarmarków. Zwyczay ten zachowuje się 
od lat 45, na mocy przywileju nadanego właści- 
cielowi mieysca. Każdy jarmark trwa dni sześć. 
Latem zazwyczay hywają bardzo ladne, gdyż licz- 
ha osób na nie zbierających się dodkodzi często 
6000. Znaydują się na tych jarmarkach nie tyl- 
ko kupcyyrossyyscy i właściciele majętności oko- 
licznych, lecz też i kupcy zagraniczni, powiększey 
części z krajów austryackich.  Celnieysz gałąź 
handlu Bełckiego stanowi hydło i konie. Liczba 
bydła rogatego, znaydującego się na rynku w cza- 
sie jarmacków letnich, wynosi do g,a00 sztuk, któ: 


re wedle ceny tamteyszey mogą kosztować do 


450,000 r.. Koni zwykle bywa do 600, a każdy 
przedaje się po r. 100. W czasie jarmarków zi- 
mowych, liczba kupujących i ilość towarów do 
sprzedania, mnieysza jest, aniżeli latem. Oprócz 
bydła, przedają się tam jeszcze różne tawary, ja- 
ko też zboże, ryba, sól, żelazo i różne naczynia 
gospodarskie, mogące w ogólności bydź cenionemi 
50,000 rubli. b 


4 + 
ER R Le rw o Porśskiix. 
Warszawa dnia 30 czerwca: 
(z Gazety W arszawskiey.), ' 
Zdanie Sprawy Komitetu Słedczego, 
(Ciąg dalszy) l 
Między zapytaniami, które Krzyżanowskie- 


kształt Rządu Polska w dalszym czasie przybić- 
rze?  Mrzy£anowski odpowiedział: „ Że nie tylko 
„ do mówieńia o tym przedmiocie nie jest upowaź- 


* „ Dionym, ale nawet zadnego o zdaniu w tey mie- 


„rze /wiązku swego niema wyobrażenia, gdyż ta 


, „rzecz nigdy u nich rozbieraną nie była,” Be- 


stużew nalegając mocniey w tym wżględzie, oświadz 


s 


Woroneskiego i Tambowskiego.— 
Posiedzenia Towarzystwa odbywać się będą w Ze-- 
ciąg jarmarków na ś. Tróy- 
cg i na Pokrowę: pierwszy zaczyna się 8mią dnia< 


pro: owarzy=* 
stwa zamiarem jest: a)wydawać pismo peryodyczne;: 


o wyścigach i 


Róssyi u włościan koni rosłych, podobnych, jak' 
angielskie furowe. Liczba członków rzeczywistych: 
na rok) zamierzona 21. Li-- 


| KURYER LIT EWSKI 


4 
+ 


czył, „Że nie sama tylko ciekawość jest zwśgzko- 
„wi Rossyyskiemu pobudką do wywiadywanmia się 
„o widokach Polaków; że mając zamiar: wprowa- 
', dzenia rządu gminowładnego, związek ten mnie- 
„ma, iż równość zdań w tey mierze byłaby nay- 
„ pewnieyszą jedności pomiędzy obu narodami rę- 
„n kcymią, że dobrze zrozumiany interess Polaków 
„powinien ich; podobnie, jak Rossyan, nakłonić 
„do przyjęcia składu zbliżonego” do kształtu rządu 
„Stanów Zjednoczonych Ameryki północney. ” 
Bestużew rozwodził się nad tém obszernie, chcąc 
przekonać Krzyżanowskiego © potrzebie dania 
Związkowi Rossyyskiemu dokładnieyszych objaś- 
nień. Ten, nie wiedząc, ĉo miał odpowiedzieć, u- 
czynił mu uwagę, iż się nadto w tey rozprawie 
zapala; na co Bestužew odpowiedział; ,, że bez 
„zapału nie wielkiego"uskutecznić nie można. ” 
| Delegowani Rossyyscy przystąpili na ostatek 
do punktu konfereneyi, który, wedle własnego ich 
zeznania, był dla nich nayważnieyszym, to jest: żą- 
„danie związku Rossyyskiego, aby Polacy starali 
się wszystkiemi siłami przeszkodzić NWIELKIEMU 
igertu CesaRzEwiczówi powrótu do Rossyi, dla 
zarządzenia tam przeciw- rewolucji. EŻ 
Według Murawiewa, Krzyżanowski miał tyl- 
ko odpowiedzieć: „ ¿2 Polacy dotożą starania a- 
„by Jeco Czsanzewiczowska Mość nie wrócił do 
„ Rossyi w chivili rozpoczęcia tam sprawy > i że 
mie rozciągano się dłużey nad tym przedmiotem, 
Według jednego z pierwszych zeznań Bestu- 
Żewa, Krzyżanowski miał odpowiedzieć: ,, nigdy ' 
„Polak nie zmazał ręki krwią Monarchów swo- 
„ ich.” Poźnieysze, w tey okoliczności, Besiużewa 
zeznania podają, iż Krzyżanowski następującą dat 
odpowiedź: , jeżeli Zwierzchność Towarzystwa 
„nada moc traktatu temu, co między nami umó- 
„ wionćm zostanie; jest rzeczą niezawodną, że Źwią- 
- „zek starać się będzie usilnie, dopełnić główny 
„artykuł, byleby nie żądano śmierci Jeco Cesa- 
„ RZEWICZOWSKIEY Mości. ” Siergiey Murawiew 
„i ja, mówi daley Bestużew, oświadczyliśmy: », iż 
„tego tylko żądamy, żeby Polacy: wzięli środki 
„ dla zapobieżenia, żeby WreLxi XIĄŻĘ nie wsócił 
„do Rossyi i nie sprawił tam przeciw-rewołgcyi.” 
Krzyżanowski nie przyznaje żadnego z tych 
twierdzeń i utrzymuje, że kiedy mu o JsGo Cesa» 
RzEwiczowskiey Mości mówiono, nic innego nie 
wyrzekł jak następujące wyrazy: „wszystko, eo się 
„między nami mówiło, sąto tylko słowa do nicze- 
„go nie obowiązujące, a nie zapewnienia.” Bestu- 
Żew przyznaje, iż mu Krzyżanowski powiedział że: 
„wszystko o częm między niemi była mowa, nie 
„może, przed nastąpieniem zatwierdzenia, bydź 
„za pewne uważanem. ” Przyznanie takowe wsze- 
lako umieścił, w tymże wywodzie słównym, po- 
niżey tamtego; o którem się tu dopiero wspomniało. 
Krzyżanowski zakończył konferencyę, pro- 
sząc delegowanych Rossyyskich, aby wszelkich 
stosunków Rajca th a Hrabią Chodkiewiczem 
zaprzestali, i jeśliby ten się ich o co pytał, odpo- 
wiedzieli mu, że, pomówiwszy z sobą, rozeszli się 
nieporozumiawszy się względem niczego. j 
` Ułożono jednak jeszcze przed rozeyściem Się; 
Że reszta członków każdego z Towarzystw pozo* 
stanie nieznaną delegowanym drugiey strony, i że, 
w skutek tego, wskazane im będą osoby, z które- 


m się © sprawach Związku znosić będą mogli. Bestużew: 


Krzyżanowski obrał na to Antoniego Czar- 
kowskiego Członka Towarzystwa katryotycznego; 
a nieznając sam nikogo drugiego, któregoby rów- 
nie zdolnym do tych obowiązków sądził, rosił 
Iwaszkiewicza, także członka rzeczonego 1 owa- 
rzystwa, aby mu wynalazł kogo, posiadającego 
potrzebne do tego przymioty. dwaszńiewięz uda 
się ż tém do Grodeckiego, a dla przezwyciężenia 
wstręta jego; powiedział mu: „že dobro Oy- 
„czyzny wymaga po nim ofiary i przyniesien:a 
„jey skułeczney pomocy; Że Rossyanie sami są W 
„chęci odkrycia Polakom ważnych okoliczności, 
styczących się ich dobra, mogących podnieść u 
npadłą ich Qyczyznę, i powrócić cały Kray Pol- 
„ski do dawnego jego bytu; że Towarzystwo Pa- 
n tryotyczne Polskie, w 7/'arszawie zawiązane, po- 


z 


n» wziąwszy o takich chęciach Rossyan wiadomość 
nzesłało do Kijowa Podpółkownika Krz sśanotw= 
»„ skiego, który ma od tegoż zlecenie z EE 
» Mi Wossyyskiemi Officerami zabrać znajomość i 
nich w tym punkcie wyrozumieć; że ponieważ 
n Krzyżanowski nie może długo bawić w Krjemie 
n potrzeba przeto mieć kogoś, coby tę okaliczhokć 
„ułatwił, i dalsze, w poźnieyszym czasie nast ié 
» mogące, idh powierzenia przyymował: a" 
n (Laszkiewicz) nie znayduje w Kijowie nikogo 
„komuby tak ważną rzecz odkryć i powierzyć , 
„tylko jego jednego, i że on z urzędu przymuśzo- 
» Dy. bawić ciągle w tem inieście, powinien się te~ 
„go podjąć. x e z ; 
Dat się ująć Grodecki temi uwiedziony sło= 
wy, a Iwaszkiewicz przedstawił gó, tegoż. dnia 
Krzyżanowskiemu, który mu oświadczył, jż ró 
stał przeznaczonym do utrzymywania porozumie-. 
nia się Towarzystwa Patryotycznego z Murawie: 
wem i Bestużewem; Że winien będzie przesyłać 
do ikar izat wiadomości, jakie tą drogą odbie- 
rze, i oczekiwać ztamiąd i i ń 
którychby sam załatwić K ore ię "pm 
Krzyżanowski poznał Grodeckiego z delego= 
wanemi Rossyyskiemi, i umówiono między niemi 
zostało, iż gdyby ci ostatni w rzeczzęh Towarzy- 
stwa do /F/arszawy pisać mieli, Ziestużew, za- 
miast podpisu, używać będzie wiersza z I rajedyi 
Tankreda: „ Moi toujours éprouvé, moi qui suis 
non ouvrage” a Murawiew stów: „Vive la 


joie”? Sposób ten korrespondencyi nie był przywie= 


dziorym do skutku. Antoni Czarkowski, który był ` 
podsbnież wybranym na delegowanego, nie znays 
dując się pod ówczas w bliskości, nie odebrał ża- 
dnego o tem od Krzyżanowskiego uwiadomienia, i 
nie mógł się tém samém, do tego stosować. Wy- 
znał on wprawdzie, że mn /waszkiewicz poźniey 
powiadał; „iż on został do weyścia w s'osunkt z 
n» Murawiewem wyznaczony, a to dla odbierania, 
„tą drogą, wiadomości politycznych; lecz, że nie 
„ dając żadney tym słowom wiary, zbliżenia się z 
„nim wcale nie szukał.” Jakoż, w rzeczy samey, 
Żadney nie ma poszlaki, aby Czarkowski nay- 
mnieyszą miał kiesły z Gżłonkami Związku Ros= 
syyskiego styczność. ZBesłużew dał wprawdzie, w 
roku 1825, KMięciu Siergiejowi Wotkońskiemu list 
do Cżarkowskiego pisany i do zjedrania dla odda- 
wcy zaufania dążący, ale oba wyznali iż ten list 
nigdy go nie doszedł; a Bestużew mianowicie ze- 
znał, że Czarkowski do znoszeń między dwoma 
Towarzystwami w niczóm nie należał. 

Odbywszy z Krzyźżanowskim umieszczoną tu 
wyżey konferencyą, Hiestużew napisał u siebie, 
bez wiedzy tamtego, który już był wiedy z. Ki- 


jowa wyjechał, projekt umowy zasadzoney na roz- - 


trząsanych, przez nich szczegółach, i dodawszy roz- 
winięcia, jakie sądził, iż w wykenanin potrzebne- 
mi ais okażą; wręezył to pismo. Juszniewskiemu, 
dla udzielenia onego Dyrektoryatowi Tulczyńskie> 
mu. Projekt ten był długo, przez wielu Człon= 
ków Związku Rossyyskiego; uważanym za układ 
z Towarzystwem Polskićm ostatecznie zawarty i 
podobnież o nim w zeznaniach swoich wspomi= 
nali. soledztwa, w Petórsburgu i Warszawie Q- 
kazały, iå w rzeczy samey tak nie było. y 

W naypoźnieyszóm swojóm badaniu wyznał 
„iż w konferencyi- z Krzyżanowskim, 
„dwa tylko punkta ostatecznie umówionemi toa 
„stały, to jest: Że kiedy Związek Rossyyski ~ot- 
„ warcie działać zacznie, Polacy wszelkich nżyią 
„ Sposobów do przeszkodzenia WVVrrrkiemu Xirciw 
n KONSTANTEMU powrota do Rossyi, i że, w razie, 
„gdyby się Korpus Litewski za Jego Czsanzewi- 
„ 0Z0w sKĄ Mością oświadczył, zobowiązali się roz- 
„ broić ten Korpus, lub wzbronić ma, innym ja- 
3 kim sposobem, przeciwienia się zamiarom Źwiąz- 
ku.” Co, do innych teyże konferencyi przed- 
miotów oświadczył Bestużew, że te roztrząsa- 
nemi były bez porządku, niektóre nawiasowo tyl- 
ko wzmiankowane, a bynaymniey nie traktowane 
w sposób do rzeczywistego umówienia się zmierza 
jący. W tómże zeznaniu Bestużew dodaje, że 
Krzyżanowski , zaraz po mianey z nim rozmowie 


Ź 


` skiemi 


x 


opuścił Kijow, i że po jego dopiero odjeździe, on, 
Bestużew, przeniosł na papier, pod tytoiem Umo- 
my, to co było pomienioncy konferencyi przed- 
miotem; że ten papier w ręczyt Juszniewskiemu , 
i że takowego Krzyżanowski nigdy nie widział, 
ponieważ mu okazywanym nie był. Okoliczności 
te zostały zeznaniem Siergieja Murawiewa stwier- 
dzone. Juszniewski w yznsł, że odebrawszy od Be- 
stużewa projekt konwencyi, a widząc, że przez 
nikogo nie był podpisanym, zuiszczył go w obec- 
ności kilku Członków. Towarzystwa Rossyyskiego, 
natenczas w Kijowie -znaydującynh się, jako na- 
pisany tylko do zastąpienia. słownego usviado* 
nid, A 
Era *Krzyżanowske opowiedział Xięciu Jabřono- 
wskiemu skutki swoich konferencyow ; a za po- 
wrolem swoim zdał o tém sprawę Sożtykowi. : 
Dotąd cblnieysi Członkowie Towarzystwa 
Patryotycznego, znaydujący się w FF'arszawie, lu- 
bo ochłonęli nieco z przerażenia, jakie im sprawiło 
było aresztowanie kilku osób, do tegoż Związku na- 
leżących, nie byli wszelako zupełnie bez obawy, 
póki trwała niepewność 0 skutkach nakazauego 
względem: tychże. śledztwa. Wtiey: chwili o los 
swóy zupełnie zostali uspokojeni. Taka bowiem 
była uporczywość Związkowych w ówczas w in- 
dagacyi będących, że część. tylko knowań Towa- 
rzystwa odkryć potrafiono ; agdy naymocniey po- 
szlakowani, jako to: Łukasiński, Karogi 1)o- 
brzycki, Machnicki, Koszutski i Szreder pod Sąd 
oddanemi zostali, pierwsi trzey tylko skazani by-. 
Ji na kary, inni zaś, dla braku dostatecznych do- 
wodów prawnych, uwolnieni *i pod dozór Policyi 
oddanemi żostali. Przez skute jyca 
swęy łaskawości , Wiekopomney pamięci Narsa- 
ŚNinyszYy CzsaRz Jmć i KRÓL ALEXANDER ułaska- 
wić raczył wszystkich tych, który lubo do Źwią- 
zku byli przyjęci, czynnego jednak w nim nie mie- 
li udziału. Wyszło więc tym sposobem, na ten 
raz, Towarzystwo Patryotyczne z niebezpieczeń- 
stwa- zupełnego odkrycia; pomieniońe jednakże 
wyżey okoliczności znaczny na nie wpływ mia- 
ły. Wszyscy prawie Członkowie, przyjęci bez po- 
wołania inieznając dokładnie celu, do którege osią- 
gnieńia przykładać się mieli; których nawet nay- 


. większa część nigdyby na przyjęcie swe nie była 


zezwoliła, gdyby im cel takowy był poprzednio 
powierzonym ; ostrzeżeni przez świeże wypadki, 0 
przepaści , w którąby ich przewrótność małęy li- 
czby Związkowych wciągnąć była mogła, trwali 
w swem przedsięwzięciu nie mieć nic wspólne- 
go z Towarzystwem, którego ani widoków, ani dą- 
Żności domyślać się nawet nie mogli, Jeżeli więc 
knowane jeszcze były zamachy spokoyności pu- 
bliczney zagrażające ; jeżeli od tey dopiero chwili 
wyrazuieyszą i mocnieyszą przewyótności przybra- 


ły cechę; jeżeli widziano osoby do '[owarzystwa ` 


Patryctycznego należące, ulegając zdradliwymspo- 


, duszozeniom rewolucyynego ducha mieć bezpośre- 


dni lub odlegleyyszy udział w spiskach przeciw 
Monanszk i Państwu knowanych; nie na ogół zwią- 
zkowych, lecz na tychło jedynie, którzy wtenczas 
cale. Towarzystwo składali, spada odpowiedzial- 
ność obrzydłych zamachów, które im samym wy- 
łącznie tylko znanemi były. 

= Lubo; w tey chwili Towarzystwo. Patryotyś 
czne w ogólności nie okazało się czynnieyszóm ha 
Wi łyniu,Podolu i w Kzjowze.niż było w Królestwie 
Polskióm, znaydowało się î tam wszelako kilku 


- Członków, których niespokoyność ducha ciągle do 


nowych -pociągała Kknowań. Uhociaż Stanisław 
Karwicki nie był przypuszczónym do konfetencyi 
Krzyżanowskiego 1 Bestużewem i Maurawiewem, 
nie było mn wszelako taynćm istnienie Towarzy- 
stwa Rossyyskiego, mającego chęć ustanowić poro- 
zumienie sięz Towarzystwem Patryotycznćm. Domy- 
Salgo się, że Lo mogło bydź przedmiotem, o który się 
cr umawjali, opowiedział te okoliczności Majew- 
stiemu i wezwał go, aby o Związku Rossyyskim do- 
kładnieyszę starał się zasiągnąć wiadomości przez 
P. Łukaszewicza Marszałka Powiatu Perejasła- 
wskiego, który mając z pierwszemi domami Rossyy- 

zachowanie, większą łatwość do tego znay- 


' 


niewyczęrpaney 


dzie,  Zukaszewicz przychylił się do ich żądania, 


-iwkrótce oświadczył /Majewskiemu: „że osoby, 
» Powarzystwo Rossyyskie składające, sąto głowy 
„zapalone, które szkodliwe mają zamiary, i że 
„ me tylko ich sam unikać będzie, lecz że ostrzeże 
„nawet swych przyjaciół, żeby to samo uczy» 
„nil. „ Okoliczność ta stała się powodem, że nie- 


„którzy rozumieli, iż Łukaszewicz był Członkiem . 


Towarzystwa Patryoiycznego; lecz w istocie nigdy 


„do niego nie należał. 


Tymczasem Murawiew i Bestużew, którzy, 
w skutek odbytych z Krzyżanowskim konierencyy, - 
spodziewali się śpiesznych kommunikacyy ze stroa 
ny Towarzystwa Patryotycznego, widząc, że ťa- 


kowe nie nadchodziły, * że nie było, w rzeczy sas 


mey, żadnych między dwoma 'owarżystwami sta- 
sunków, użalali się przed Grodeckim, że Polacy 
od nich stronią, i że żadnego w nich nie mają zau- 
ania. Oświadczył mu potóm Pestużeiw w obszer= 
ney mowie; „że Rossyanie, sprzykrzywszy sobie 
„rząd samowładny, postanowili w swoim kraju za- 
„ prowadzić konstytucyyny; Że stronnictwo nad tóm 
żA ray tę jent znaczne i coraz staje się liczniey= 
» Szóm; że Polacy w nich tylko jedyną mogą mieć 
„nadzieję odzyskania Oyczyzny ; Że zatem 'l owa- 
„rzystwo Patryotyczne Polskie powinno się poro- 
„zumieć z Rossyyskiem przez upowaźnionych do 
„traktowania, z obu stron Członków; że jeżeli 
„Polacy połączą się z Rossyanami, mogą bydź 
s pewni, że za ich pomocą odzyskają nawet da- 
„wne, przez inne Mocarstwa posiadane Pro- 
„wincye , i składać Naród niepodległy„, Mura- 
wiew potwierdził w krótkości to, eo Bustużew 
z przesadnością obiecywał, aoba żądali, aby 
Grodecki 6 tćm wszystkićm doniósł Towarzystwu 
Pauwyetycznemu w /Varszawie. Nie miał on sam 
e: do uskutecznienia tego; lecz wiedząc, że 
Hrabia Moszyński był członkiem tego Towarzy- 
stwa, udał się do Zierdyczowa i powierzył mu, 
co między nim a Delegowanemi Rossyyskiemi za= 
szło, prosząc aby o tey okoliczności "Towarzystwo 
Warszawskie zawiadomił. Zeznanie Hrabi Mo- 
szyńskiego zupełnie jest zgodne z podaniem Gro- 
deckiego, względem tego, co od Delegowanych 


„ Rossyyskich słyszał; nie pamiętał jednak, czyli mu 


o tém Grodecki lub kto inny mówił. Jakkolwiek 
bądź, Hrabia Moszyński; młody i bez doświsd= 
czenia, dał się nakłonić zrazu -i przyobiecał za- 
dość uczynić temu co od niego Żądano. Zasta= 


: nowiwszy się wszelako nad skutkami, jakie ztąd 


wyniknąć mogły, „nie przesłał do FF/arszawy os 
trzymanych wiadomości. Odtąd nie widział się 
już Grodecki z Moszyńskim, i nie ma śladu, ażeby: 
poźniey'między niemi jakie zachodziły znoszenia się. 

Lubo Złesrużew z trudnością tylko „mógł się 
oddalić ze stanowiska Korpusu, do którego nale- 
Żał, znalazł przecież, w ciągu tegoż roku, sposo» 
bność zjechania dwa razy do. Kijowa, dła rozmó* 
wienia się z Grodeckim. Za pierwszóm z nim 
widzeniem się oświadczył mu: ,,że przez przy* 
„ Stąpienie wielu „osób znakomitych i możnych, 
„ Towarzystwo Rossyyskie takie uczyniło postę= 
„PY; iŻ wkrótce stanie na vstopnin, na jakim go 
„widzieć Życzyli, i że prócz tego ma porozumie- 
„nie się z Węgrami, Włochami i w całych Niem= 
czech” (*), W drugiém zeyściu się, które we 
dwa miesiące późniey nastąpiło , powiedział Be- 
stużew (Grodeckiemu: „że 'Fowarzystwo Rossyy= 
„skie doszło już do swey doyrzałości; że Dele- 
„gowani onego óczekują z niecierpliwością przy 
„ bycia Członka Towarzystwa Patryotycznego, do= 
„ statecznie umocowanego do traktowania z niemi 
„ stanowczo; i że dziwi się, iż Polacy w tey mie- 
„rze tak opieszale i zwlekającym sposobem po- 
„stępują.? Grodecki odpowiedział: ,, że ponie- 
„waż uwiądomił Hr. Moszyńskiego o tóm. co mu 
„ dawniey powiedział, nie wątpi bynaymniey , iż 
„ Towarzystwo Warszawskie przyśle jednego ze 
„ swoich Członków z dostatecznóm upowaźnieniem, 


(*) Wie przypomina sobie Grodecki, czyli w lis 


czbie wymienionych krajów wspomniał Be- 
stużew o Anglii i 
Ja | 


„lecz że to, według wszelkiego podobieństwa, nie 
„ prędzey, jak w,czasie nadchodzących kontraktów 


35 A ; 
edług zeznań Beszużewa, tenże po kon- 
ferencyi z Krzyźanowskim odhbytey , uwiadomić 
miał Grodeckiego: „że Towarzystwo Rossyyskie 
„żąda, ażeby: w ciągu tegoż roku (1824), Polacy 
„ przedsięwzięli środki do pozbawienia Życia JE- 
s GO CzsanzEWICZOwskIEx Mości WIELKIEGO X 1y- 
„CIA CesanzEwicza” i że przyrzekając donieść o` 
tém swemu Towarzystwu, Grodecki miał dodać: 
„ił mniema, że to do wspomnionego żądania się 
„przychyli?? Grodecki atoli okoliczność tę ciągle 
zaprzeczał, i nie w czasie śledztwa ją nie potwier- 
dziło. Pisał Bestużew wprawdzie, w soku 1824, ° 
do Towarzystwa Patryctytznego "pod adressem 
Grodeckiego, 1 doręczył to pismo 'Xięciu ot- 
końskiemu, lecź tenże zwrócił mu takowe, oświadz * 
czając, Że wszelkie znoszenia się na: pismie są za* 
bronionemi. W liście tym, jak zeznaje. Jestużew, 
wyrzucał Towarzystwu Patryotycznemu nieczyn=t 
ność onego, wspominając, że przyjęty przez zwią - 
zęk Rosszyski obowiątek piekne: się Polais 
kami w ‘Rossyi, jest ściśle dopełmianym. Koń-. 
czył, radząc Towarzystwu Polskiemu, ażeby wzię.. 
ło środki do zabezpieczenia Osohy Jxao UxsaBzE-.. 
wiczowskiy Mości Wrsikreco Xigcria KONTAN- 
TEGO, lub targnęło się na Jego Życie; zresztą zaś,, 


, oczekiwało: rozpoczęcia działań Towarzystwa Ros- 


syyskiego. Według zeznania Pestużewa, list ten 
pisany był z powodu, że spostrzegł, iż Grodecki, 
a naywięcey Czarkowski, unikali wszelkich sto- 
sunków. z Rossyanami, i Że Pesteł, widząc zupeł= 
ną nieczynność Towarzystwa Polskiego, wniósł 
ztąd, Że takowe zdradzić ich może, i przy rozpo- 
częciu rewolucyi w Rossyi, dopomegać Jrco JE 


/8ARZEWICZOWSKIEY Mości do wstąpienia na 'fron 


Rossyyski, ażeby potóm otrzymać od Niego nie- 
dległość swey Qyczyzny, lub'też obrać Go Kró' 
em Polskim na zasadzie Konstytecyi 5go: Majayć 
do którey, jak mniemał, Polacy są bardzo. przy” 
wiązani. Powodem do tych wniosków była Pe-* 
sielowi odpowiedź Krzyżanowskiego: „ że żadeń 
Polak nie zbroczył rąk w hrei swych Monar- 


legowani Rossyyscy. Zamiarem było jego udać 
się wprost do nich; lecz gdy Karwicki oświad- 
czył, że Uzłonkowie Prowincyi Kijowskiey hyli- 
by urażeni, gdyby Grodeckiego od konferenc yów 
usuniętog(*),, zezwolił na weyście z nim w poro- 
zumnienie: Śmierć oyca Krzyżanowskiego powo- 
ławszy go do Kijowa, przybył on tam prawie w 
jednym z Xięciem Jabłonowskim czasie. Nie chciał 
przecież Krzyżanąwski mieć udziału: w konferen- 
cyach z delesowanemi Ro Ewo i prosił Xię= 
cia Jabłonowskiego, żeby sam wszedł z niemi w 
umowy.  Zaprowadził go przeto Karwicki do 
Grodeckiego, którego sam dotąd nie ziat; Jabfo- 
nowski udał się z nim do osobnego pokojń, uwia- 
domił go o powodach swego przybycia, i prosił 

aby zbliżyć go chciał z Pestelem, który równie 
jak on sam, jest umocowanym do traktowania. eh 
Grodeckt nie wiedział o mieszkaniu Pesteła; lecz 


„zapoznawszy się 2 nim u Xięcia FFołkońskiego, 


tam też Xięcia /abłonowskiego zaprowadził, Xią= 
żę Fłotkońskt uwiadontiony o co rzecz idzie, 
wyznaczył mu u siebie dzień następny do zey- 
ścia sią z Pestlem. Kiążę Jabłonowski udał się 
tam o naznaczoney godzinie; lecz Grodeckt nie 
zostawszy, pomimo uczynionego mu zwierzenia się; 
formalnie wezwany, mniemał, iż nie należało mu 
znaydować się na tey konferencyi, i dopiero przys 
szedł do Xięcia FYołkońskiego, gdy rozumiał, że 
juź jest ukończoną. PRE 
Pułkownik Pestel rozpoczął konferencyą 
wystawiając Xięciu Jabłonpwskiemu niezmierńe 
siły [Towarzystwa Rossyyskiego, i todit pée niem 
„tylko kray cały, ale nawet «wojsko pragnie 
„zrzucić jarmo despstyzmy;” Że są zapewnieni 
o współdziałaniach tych wszystkich częsci Pań= ' 
stwa, które przez rodowitych Rossyan sj zanie- ` 
szkane; że l owarzystwo chciałoby poznać, jaki 
dnch panuje w Prowincyach, które w późniey= 
szych czasach do Mossyi przyłączone zostały; ża 
Prówincye Niemieckie żądają biągłego połączenia 
z Gesarsiwem ; lecz Że wiedzieć im jeszcze. po= 
trzeba, jakie są zamiary Polaków, którzy dawa= 
niey oddzielny składali Naród. „Vie wia środka 
rzekł dałey Pestel, musicie bydź albp-z nami; al- 


chów.” Zapytany o te 'okolićzności Xiążę Fol- 5bo przeciw nam. My bez wasżry pórmocy uwol= 


koński, odpowiedział : „Zdaje mi się, iż w miesią- 
„,cu wrześniu 1824 roku, gym przejeżąźał pizeż 
s; Wasilków do Kijowa, pismo takowe zostało mi 
s» wręczone, dla óddania go Grodeckiemu. Mu- 
„rawjew mi ole, przećzytał , ale prawie mogę 
, żapewnić, Że tam zmie nawet JEGO UrsARZEWI- 
„, CZOWSKIEY Mości nie było wspomniane; żądano 
„tylko stanowczcy odpowiedzi wzgłędem zapro: 
sj ponowanego współdziałania.” 

Lubo od jesieni roku 1824 Grodecki miał 
sposobność widywanią się często z Xięciem 77 oł- 
końskim, jednakże, aż do pocżątku 1825, nie by- 
ło Żadney między niemi o obu Towarzystwach 
żaynych wzmianki. WW tym czasie Grodecki znay- 
dując się u Xięcia 77 ołkóńskiego , tenże przed- 
stawił mu Półkownika Zestela, mówiąc do. nich: 
zabierzcie z sobą znajomość. Pestel wziąwszy 
Grodeckiego na strouę, oświadczył mu, że jest 
od Towarzystwa Rossyyskiego”upoważnionym do 
traktowania w wiadomych mu okolicznościach, '1. 
zapytał go, czyli niema od Polskiego Towarzy- 
stwa podobnego umocowania. Grodecki odpowie- 
dział, że nie ma Żadnego; lecz Że, według wszel- 
kiego podobieństwa, Członek Towarzystwa tego, 
wysłany w tym celu z /F'arszawy;, niebawnie 
przybędzie. ‘Pestel prosił go, ażeby muy skoro 


‘to nastąpi, zeyście się `z nim ułatwił. Obietnica 


ta Grodeckiego wkrótce się ziściła. Nie wiedzia- 
no wprawdzie w FYarszawie o żądaniach Towa- 
rzystwa Rossyyskiego, które Zestużew Grodec- 
kiemu oznaymił, lecz Xiążę Jabłonowski mając 
mdać się na kontrakty Kijowskie , umówił się 2 
Krzyżanowskin , iż cdnowi stosinki, które w 
przeszłym roku z rzeczonóm Towarzystwem roz- 
poczęte zostały. Mąż" po Pod Ng: 

Xiążę Jabłonowski przyjechawszy wkrótce 
po rozmowie Pestela 7 Grodechim, prosił Karwt- 


ekiego, aby się dowiedział, czy są w Kijowie de= 


$ 
1] 


nić się możemy, lecz wy, opustczając obecną spaź 
sóbność, postradacie wsżelką nadzieję odzyska= 
nia kiedy narodowego bytu.” Zadat przeto, ażes 
by Połacy z zupełną otwartością myśl swoją w 
tey mierze objawiłi, tudzież, aby 'Towarżystwa 
oświadczyło , jaką formę rżądu wprowadzić za- 
myśla. Xiążę Ja fonowski odpowiedział : „iż ce- 
„ lem jedynym Towarzystwa Patryotycznego, któś 
;, rego imieniem do niego mówi, jest przywróceż 
„nie niepodległości Polski, w granicach , w jas 
„kich przed drugim podziałem kraju znaydowa- 


„ła się. Ze przeto żądać musi przedewszystkićm, 


„aby deputowani jasno się oświadczyli, czyli To- 
„ warzystwo Rossyyskie na niepodległość Polski 
., pozwala.*=Pestel zapewnił, iż rzecz ta żadney 
nie doźna trudności, ARM w tym względzie 
jaka zachódziła wątpliwość , żostawioném będzie 
mieszkańcóm oświadczyć się, do którego narodht 


będą woleli nale e6.— Xiążę Jabłonowski odpo» 


wiedział: że Towarzystwo> Polskie, uważając po- 


ko jeszcze odległ y NIC dotąd nie uradziło w tym 
względzie ; c0' do ósobistego żaś jego zdania, 
mniema, iż rząd Monarchiczny konstytucyyny jest 
Wla kraja Polskiego naydogodnieyszy. — Natenczas 
Pestel. zaczął wystawiać korzyści Rządu fepubli- 
kanckiego, ustanowionego na wzór Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki. — Rozpoczęte w tey mierza 


p 


nii 
~- (*) Stosunki T owarzystwa kość bici, 4 ze 


Związkiem Poludniowym , nie były wiado- 
me imnym Czlonkom Prowincyi, a ło, ca 
"mówić x 


j dowiedzenia się, co na konferencjach trak» 
towanćm będzie, ` 7 


(*) „Kząśę Iabłonowski nie miat żadnego upo- | 


ważnienia zę strony 


Ti owarzyst wa Patryo- 
łycznegoa © sk. 
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trzebę wzięcia w tey mierze postanowiónia, jak. 


arwicki było tylko udaniem , dla 
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rozbieranie rzeczy przerwał Xiążę Jabłonowski, 
jako do konferencyi nie należące. Dla tego też 
przeczy, żeby, jak zeznał Pestel, zgodzono się na 
zaprowadzenie jednakiey formy Rządu tak w Pol- 
sce jako i w Rossyi. XMiążę W olkoùski opowia> 
dając szczegóły tey konferencyi, na którey był 
obecnym, zeznał, że Xiążę Jabłonowski wyraźnie 
oświadczył: „iż Towarzystwo „Polskie nie żąda 
Rzeczypospolitey.? Utrzymuje jednak, że Xiążę 
Jablonowski zgodził się na tymczasowy rząd, nim 
wiadomą będzie wola całego narodu. — 1 to za- 
przeczą Xiążę Jabłonowski, obstając przy tém, że 
powiedział: iż, Towarzystwo Polskie uznając, ile 
dla niego pomoc Związku Rossyyskiego skutecz- 
ną bydź może, przyrzeka chętnie wspólność dzia- 
łania, byle się do wewnętrznego ich rządu nie 
mieszano; gdyż jeżeliby oni wszyscy Polską rzą- 
dzić zón e woleliby Polacy mieć wspólnego 
iemi Pana. A 
f AR i na ten czas Pestel 5 aby podaja 
Polskie. nie nie przedsiębrało, dopóki Rossyys ie 
rewolucyi nie rozpocznie, i Q tćm SOA u- 
przedzi; dodał: że gdy Towarzystwo Pos po- 
mocy potrzebuje, przeto należy mu nabydź do niey 
rawa przez szczere i skuteczne współdziałanie. 
Kiąże Jabłonowski odpowiedział: „ że Towarzy- 
stwo Polskie nie widkiatoć inóżności osiągnienia 
celów swoich w tak krótkim czasie, a to té:n bar- 
dziey, że dzisieyszy stan Ľuropy zdawał się bydź 
2 temu na przeszkodzie ; że ztych powodów , za- 
trudniało się jedynie przygotowaniem Środków 
z tymczasowych , utrzymując we wszystkich czę 
” ściach dawney Polski ducha narodowego, ażeby 
> przy wydarzyć się mogących zmianach politycz- 
» nych, korzystać z podanej pory; ‘że teraz wyda- 
„ rzająca się okoliczność mającey wkrótcę wybuch- 
„nać w Rossyi rewolucyi, będąc dla Polskinayko- 
„ rzystnieyszą do odzyskania dawney swey niepo- 
p dległości, interes Towarzystwa Patryotycznego 
„jest naypewnieyszą szczerości współdziałania o- 
Z resztą, gdy podług zdania 
Pestela, kroki stanowcze przed trzema laty rozpos 
częte bydź nie mogły, odłożono do późnieyszego czą» 
su dalsze tego przedmiotu roztrząsanie. 

Gdy Xiążę Jabłonowski oświadczył ż czenie 
wiedzenia, jakie osoby-na czele Związku Rossyy- 
skiego się znaydują, nie chciano przychylić się do 
tego, i żądano, żeby jeżeli Towarzystwo Polskie po- 
weźmie wiadomość o istniejących za granicą Stowa- 
rzyszeniach taynych , otem Związkowi Rossyy- 
skiemu doniosło. - Przystał na to Xiążę Jabłano- 
wski ; zaprzecza atoli żeby umówionóm zoslało, 
Że Polskie Towarzystwo beż zezwolenia Rossyvy- 
skiego, w Żadne stosunki z zagranicznemi wchodzić 
nie będzie mocne, 

Pestel wyznał, iż postanowiono: „że Polacy 
„obeyść się mają z JyGo CEsanzewiczowską Mo- 
„ ścrą Wierkim Mrgereg Konstantym tak jak Ros- 


% syjanie osiąpią z innemi W1IELKIEMr Xraż BTA- 
p MY. y edług zeznania Xięcia PEotkońskiego : 


» Towarzystwo Polskie winne było rzedsięwziąć 
y Skuteczne środki do uwięzienia Członków Rodzi- 
(„ny Cesarskiey, któreby w czasie wybuchnienia 

rewolutyi, znaydowaty się w Polsce% Xiążę Tas 
blonowski naywyraźniey zaprzeczył tak jedno jak 
drugie podanie, i utrzymując, Że żądano dynie 4 
by, przy wybuchnieniu rewolucyi, Polacy nie ko- 
rzystali z obietnic, jakieby im przez WrnrkreGo 
Krycia. CrsanZEWICZA czynione bydź mógły, dodał: 
» lubo zeżnania Pestela i HF otkońskiego różnią się 
» zupełnie od mojego , nie mogę jednak, jak przy 
»mićm ohstawać ; nie w celu zmnieyszenia ` mey 
» Winy, gdyż tyle ich już wyznawszy, i teybym 
„nie ukrywat; lecz że sądzę pierwszym moim 
„ bydź obowiązkiem mówić san.ę prawdę, nic nie 
„ dodając ani uymując. A nawet z Wwyżnis(vmo- 
„ich 1 z położenia rzecz wynixa, źe konieren- 
„cya moja z Członkami Towarzystwa Rossyy- 


Wilno dnia 20 Czerwca p. s. 1827 Roku. 


„skiego była tylko przygotowczą ; nie mogliśmy 
„ zatóm tak daleko w umowy o środkach wyko- 
„ nawczych wchodzic. Nie poymuję, dla czego ci 
„ Panowie trwają w Smok, zeznaniach , chyba, 
„ że mając zamiar późniey ze mną w tym przed- 
„ miocie mówić, zdaje*im się, iż lo już uczynili”? 
W dalszym ciągu konfereneyi ułożono, że 
ani Polacy Rossyan, ani ci nawzajem Polaków 
do swojego Związku przyymować nie będą. 
Zgodzono się także, iż korzystnómby było 
rozkrzewić Towarzystwo w Korpusie Litewskim, 
w. którym tyle Połaków, co i Rossyan się znay- 
duje. „Aby zaś w działaniach w tym celu przed- 
sięwziąć się mogących, nie bydź sobie wzajemnie 
na przeszkodzie , postanowiono, że Hrabia /Mo- 
szyńskti Pułkownik Szweykowski ułożą się mię- 
dzy sobą względem sposobów wprowadzenia To- 
warzystwa do rzeczonega Korpusu, 
A Uznano potrzebę ciągłey kommunikacyi po- 
międgy dwoma Towarzystwami; Że zaś znoszenie 
się przez Mzjow ulegało zwłokom, żądał Xiążę 
Jabłonowski, aby wskazano w PF. arszawie Człon- 
ka Związku Rossyyskiego, któryby od „swego Dy- 
rektoryatu otrzymał potrzebną instrukcyą, i do 
traktowania wprost z wyższą władzą“ Towarzy- 


stwa Połskiego był umocowany. Na to Pestel od- ` 


powiedział, że Podpułkównik Zunin stosowrie 
w tey mierze otrzyma upowaźnienie. 
Konferencya na tém się skończyła, Że pó- 
stanowiono obustronnie, zjechać” się na nowo do 
Kijowa podczas Ńontrakiów 1826; a Xiążę Ja- 
blonowski oświadczył; iż gdyby sam znaydować 
się tam nie mógł, przybędzie na jego mieysce 
inny Uzłonek Towarzystwa Patryotycznego. Uimó- 
wiono także, że kommunikacya tymczasowo t- 
trzymywaną będzie ża pośrednictwem Grodechie- 
go, lub też przez stosutiki, jakie między Hr: Pic 
trem Moszyńskim a Pułkownikiem Szweykowskime- 
ustanowione zostaną, Rozchodząc się, wezwał Pe- 
stel Jabłonowskiego , aby znalazł się-o godzinie 
7 wieczorem w sali kontraktowey , gdzie go z 
*Szweykowskim zapozna, Jabłonowski udał się. na 
oznaczone mieysce; lecz gdy dla hatłoku, nie mógł 
zeyść się z Pestelem, Xiążę PPołkoński zaprówa- 
dził go nazajutrz do niego, W tém zeyściu ię nie 
było jednak wzmianki, jak o przyczynie, dla któ- 
rey, w dniu poprzedzającym wieczorem; widzieć 
się nie mogli. Xiążę Jabłonowski rozstawszy się 
z Xięciem F7ołkońskim i Pestelem, późniey z nie- 
mi żadnych nie miał znoszeń się, * 
Podczas konferencyi, Xiążę Wolkoński dał 
' mówić Pestlowi, i niektóre tylko mniey znaczą- 
ce czynił uwagi. Grodecki, który, dla powodów 
wyżey przytoczonych , niechciał znaydować -śię 
na tey konfereneyi, przybył dopiero, gdy rozń- 
miał, że już była skończoną. Trwała przecież je- 
szcze, lecz on w. niey Żadnego nie miał udziału, 
a to, co usłyszał, różni się ód powyższego poda- 
nia, w tém tylko, że Pestel miał zastrzedz, 2e- 
by Polacy w roku pierwszym taki sam nstano- 
wili Rząd, jaki w Rossyi zaprow adzonym będzie, 
a po upłynionym tym toku, zmienić go podług 
woli swey wolno im bydź miało, Nadto, według 
zeznania Grodeckiego, ustanowiońo także, iż tą 
zobopolna umowa spisaną i ostatecznie, przez in- 
nych do tego upoważnionych Członków ,* zawar- 
tą bydź miała, (Dalszy ciąg nastąpi.) 


. : FRANCYA. 
Paryż dnia 8 czerwca. 
; (Journal de St. Petershourg). 
Giraffa, przeznaczona do menażeryt Kró- 
lewskiey , przyprowadzoną teraz została do Afr. 
Je;tto samica dopióro dwułeinia, tak łagodna i 
oswojona, że liże ręce tych, którzy ją oglądać 


i 


A 


przychodzą, Zmaydują się przy niey trzey ara- “ 


owie. z którymi odbywa w czasie pogody po 


3 lub « mile drogi na dzień. Jest třusta i zdrowa, 


nx 


J 


rzeto podróż ta przy pogodzie, cale jey nię 
ze, ARJ Girata, AHA krainy środkowe 
Afryki, jeszcze była nieznaną zaczasów Alexan- 
dra Wielkiego. Arystoteles żadney o niey nie 
czyni wzmianki. Pierwszym z piszących, który 
o niey wspomina, jest Agalarchides, jeograf ihi- 
storyk, żyjący za czasow Piolomeusza Filometora 
podług jednych, a podług drugich za Ptoleme- 
usza Alexandra, blisko na 1 lub 1 i pół wieka przed 
Chrystusem. Od tego czasu Giraffa kiedy niekiedy 
sprowadzaną była do Europy; lecz jey rzadkie 
zjawianie się należało do znakomitych wypadków, 
Pionidsa ; którą Rzymianie oglądali, ukazała się 
w Rzymie za dyktatury Juliusza Cezara, Warron, 
Strabon , Pliniusz, Oppien, pisali o'Giraffie, jedni 
od nazwiskiem Ovisfera, drudzy pod nazwiskiem 
Camelopardalis; lecz opisy ich pełne są błędów 
i sprzeczności. orra ATRIO EA A z 
istó uje zadziwienie óre sprawi j- 
ary, Jadę w Rzymie, 'Giraffh ; lub też Stoń 
biały, przechodzący po ulicach stolicy świata. 
Wielu Cesarzów wystawiało Giraffę ludowi rzym- 
skiemu na widowiskach, już z okoliczności igrzysk 
stuletnich, już jako trołea wielkiego jakiegoś zwy- 
cięztwa, odniesionego w Afryce. Jeśli wierzyć mo- 
Źna historykowi Kapitolinowi, Gordyan, w czasie 
swojego edylostwa, miał wystawiać Rzymianom 
na igrzyskach w cyrku, sio Girałf razem. 

się Na kapitule orderu ś. Ducha, zwołaney przez 


Króla Jmci d. 3 b. m. ogłoszeni zostali nowi ka- ` 


je kommandorowie, następujący : Xiąże 
de RÓ: gnan; Xiąże sde Clermont" Tonnere; 
marszałek Hr. Molitor ; Hr. de Peyronnet straż- 
nik pieczęci ; Hr. de Corbiere , minister spraw 
ch; Hr. Curial; Baron de Laroche- 


vewnętrzn i ruc 
fońcdglt Maręokia de y ibraye; Hr. de Guille- 
minot , Hr. de Mesnard i Hr. de Burgues-Mis- 


siesses, wice-admirał. Kawalerowie kommandoro- 
wie w przódy mianowani, a którzy, wykonali pizy- 
sięgę w czasie obrzędu odprawionego po kapitule, 


: Xiąże de Chalais, Xiąże dAvaray , Xiąże de 
; ss alre i Xiąże de la Tremouille. J.K. M. po. 


ń obrzędzie powrócił do Saint-Cloud. 
NA D aripi złożył WE rapport Królewskiey 
akademii medycyny, w którym dowodzi , że żółta 
gorączka jest chorobą przyniesioną i niezmiernie 
zaraźliwą. 


— Dom, w którym mieszkał Napoleon, na wy- ` 


je $. Heleny , obrócony zostanie na wielką ręko- 
siati Ge jedwabnych. Wielu fabrykan- 
tów francuzkich zaymować się będzie robotami; 
znaczna liczba drzew morwowych szczęśliwie za- 


prowadzić się dała. 


ANGLIA: 
Londyn dnia 2 czerwca. 
(Journal de St. Petersbourg). 
Bil na annulacyą szlubu Panny Turner, od- 
czytany został po raz drugi, w izbie parów d. 30 
maja, po w słuchaniu świadków: 1:4 Turner oy- 
ca jego córki, i P. E.G. akefield. Nazajutrz 
bil ten był roztrząsany i potwierdzony przez ko- 
E AE Zeszłego piątku d. 31 maja, po założeniu 
w korycie rzeki, skrzyni siępalowey na śo stóp 
kwadr., przeznaczoney do ochraniania od wody, 
części gruntu, przez który otworzył się zalew do 
galeryi pod Tamizą, P. Brunel, syn, spuścił się do 
aleryi, skoro machina parowa wyczerpała wody 
do 2 stóp blizko; i dostał się na łódce do stóp 
* 400 wgłąb, wszędzie znaydował roboty mularskie 
w dobrym stanie; lecz wkrótce potćm, kiedy juź 
nie więcey było, jak na 1% stopy wody, nowa po- 
wstała przerwa,i w jedney chwili zalała galerya; 
P. Bruner spuszczał się wówczas pod dzwonem 
nurkowym, i przekonał się, że tama hyła przer- 
waną od wezbrania wody, i że nniesioną została 
wielką ilość gliny otaczającey, którą sypano do 

rzeki, wtóm mieyscu, gdzie tamę zrobiono. 
ur" - ES aan maun ba oana 


Pitw olono drukować. 


— Otworzenie wielkiego kanału morskiego 
z Londynu do Portsmouth, zostało już postano- 
wionćm. Koszta tego niezmiernego przedsięwzię- 
cia, będą podeymowane przez rząd, przez kom- 
paniją wschodnio-indyyską, przez bank, przez roz- 
maile zakłady publiczne i przez liwiantów. 
Kanał ten będzie miał 25 mil długości, 150 stóp 
szerokości, a 5o głębokości. Koszta wszystkie li- 


czą do 100 milionów; 20,000 robotników ma pra- ` 


cować przez 4 lata. 

— Kapitan Parry przybył d. 19 kwietnia 
do Hlammerfert, gdzie miał zabrać swoje renife- 
ry na pokład i w kilka dni odpłynać, ażehy mógł 
rzucić kotwicę na północ Szpicbergu, około po- 
łowy maja: 


— Wiadome są smutne wypadki spekulacyy 


kompaniy angielskich, wciągnionych przez fałszy-, 


we doniesienia w przedsięwzięcie podeymowania 
kopalni Nowego-Świata. Mirzenia, któremi ich 
łudzono, znikły. Przekotnano się, że, tylko lud u- 
bogi i do niewygód przywykły może znieść pra- 
ce w kopalniach Chiliyskich, położonych w krai- 
nach nieurodzaynych , przez ludzi niezamieszka- 
mych, gdzie równie brakuje wody. jak i drzewa. 
Poznano, że górnicy krajowi, używali jedynych 
tsposobów, i że z doświadczenia nauczyli się sastę- 
'pować niedostatek narzędzi udoskonalonych euro- 
peyskich, operacyami i processatmi zastosowanemi 
‘do natury gruntu ildo własnego jch położenia, 
|, — Gazela Nowo- Yorkska, podi d. 8 maja do- 
nosi, że minister Stanów Zjednoczonych w Rio- 
Janeiro prosił o pasporta i otrzymał: Przypisu- 
ją to małym względom, okazanym temu posłowi 
pfze« ministra marynarki Brezyliyskiey, kiedy 
robiť przełożenia o gwałty. dopełnióne na may- 
tkach amerykańskich, dla zmuszenia ich do stu- 
by na okręcie linijoówym brezyliyskim o 74 dzia- 
łach, $ 
= Dnia 9. — 
(z łeyże gazety.) 

Królowa Jmć Wirtemberska wdowa przy- 
była tu dnia 5. Wczóra, Król Jmé przybył do 
miasta z Xiężniczką Augustą i Xiężnierką Glu- 
cester, i znaydował się na obiedzie u Królowe 
W irtemberskiey. Wieczorem, J. K. M. powró- 
cit do 77 zndsor. i 

— Gazela Kuryer zapewnia, że rząd nie ma 
zamiaru powiększania liczby woysk, znaydujących 
się w Portugalii, i że nie odebrano Żadney wia- 
domości niepomyślney z półwyspu. rk 

ED Zapewniają, że Parlament będzie proro- 
gowanym przez samego Króla, d, 25 b. m. 


NŃNiEMCY: 
Frankfort dnia 7 czerwca, 
(Journal de St. Petersbourg.) 

„ Do posiedzeń, proponowanych przez aj eż 
na taynym konsystorzu d, 24 maja, należą: Lim- 
buryskie nad Laną i Fryburgskie w Bryzgowii. 
X. Brand został mianowany na pierwsze, a X. 
Boll na drugie. ETEN 

N1iDpEALANDY. 
Bruxella d. 5 czerwca. 
(Journal de St. Petersbourg.) 

Elekcye na przyszłe posiedzenie stanów je- 
neralnych, już się zaczęły; daw nieysi członkowie 
po większey części znowu są obrani, gdyż, w isto- 
cie wszyscy Z nich byli kentenci. 


— Dnia 29, 50 i 5, maja były dniami okrop-, 


nemi dla naszych prowincyy poładni wych; bu- 
rza, grad i ulewy niezmierne zrządziły szkody; 
cała nadzieja Żniwa upadła w Brabancyi poła- 
mepa 

awaler Kirchhoff ogłosił pisemko, w któ- 
rém wykłada cel,/organizacyą i administracyą za- 
kładów filantropicznych , znanych pod nazwiskiem 
koloniy dobroczynnych, które się ustawicznie po- 
imnażają w Jłollandyi. 


pra 


"Z polecenia JIF. Litewskiego 7H/ ojennego Gubernatora. 
„Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakcyi. 
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SEZ" 


+ Za Rozkazem JEGO CESARZEWICZO: 


WSKIEY MOSCI, Polowa Prowiantska Kommis- 


sya Oddzielnego Litewskiego Korpusu, obwieszcza 


ninieyszóm: iż na dostawę prowiantu dla Korpu- 
sów, Oddzięlnego Litewskiego, i Rezerwowego, 
W oysk zostających pod Dowództwem JEGO CE- 
SARZEWICZOWSKIEY MOŚCI, tudzież i 1szey 
Husarskićy Dywizyr od dnia 1g0 stycźnia 1828, 
do dnia igo stycznia 1829 roku; przeznaczone są 
następne licytscyine: termina: w Białymstoku i 
Mińsku, 17 (29), 18 (30) i 19 (51) października, do- 
3 $ Pio * październiką 
bicie targów 24 (5), 25 (6) 1 26 (7) " listopada 3 - 
Wilnie, Grodnie i Zztomierzu, 24 (5), 20(6) i 26 
aździermką ; i 


E 
(7) listopada ’ 


hstapada 
aździernika 
(9) " 


listopada 
października 


stopa 
de A w Polowćy Prowiantskiey Kommis- 
syi, w Białymstoku w Obwodowym Rządzie, a 
w Wilnie, Grodnie, Mińsku i Żytomierzu w ta- 
mecznych Skarbowych Izbach. 

Na powyższe termina wzywa się Życzących, 
targować się, aby przybyli z prawnemi kaucya- 
mi, na ten raz piątą część przeciwko podradowey 
summy wynoszącemi Zadatki wydane nie zwiócz- 
nie zosłaną po zawarciu kontraktów , także do 
piątey części podradowey sammy i za osobną kau- 
cy z tym dodatkiem: że jesli pozwolą okolicz- 
ności, zadatkowa summa zostanie wydaną i do trze- 
ciey części. Plan i kondycye, na mocy których 
będą agilowane targi i dostawy, są już przesłane 
Skarbowym Izbom, 1 w nich publicznie ogłoszo- 
ne bę łą; a wykazy o potrzebie ilości produktów, 
natychmiast tamże kommunikowane zostaną. Q- 
prócz tfgo, tenże plan i kondycye rozesłane zô- 
stały do każdego Powiatowego Marszałka, wzwyż 
wspofńnionych Guberniy, gdzie każdemu mają- 
cemń chęć wchodzić w targi, wolno je przey- 
rzeć, Nadto można każdego czasu przeyrzeć ta- 
kowy plan i kondycye, w Warszawie w Polo- 
wóy Prowiantskiey Kommissyi. 

Oryginał podpisali: ' 

Prezes Kommissyi , boi klassy Skrebicki. 

Członek Kommissyi; yey klassy Bułatowicz. 

C.łonek Kommissyi, oey klassy Kaczkowski. 

Sekretarz Kommissyi, Bey klassy Hułak. 


, dobicie targow 29 (10) i 51 (12) 


ı 1 (15) listopada. Targi agitowane będą: 


i 


OBLDABAEHIE 

To poab Tocnoąnna IuaBnokomasnyromaro 
1-0 Apmiero, Vexaepann-(|)earqwapuana [pada Ca- 
xena, [enepaar-Humeuqaambe owo cumb oôna- 
BAAeM YMO HA NOCmMABKY Nposianma JAA BOŃCK% 
ceñ Apwin u ApHYHCACHHbIXb Kb OHOÑ, Ha3HaAYA- 
ronca mopra Bb Maseaumx» llansmax» mbxb 
cambix» Dyóepniń, rąk Boiicka pacn010;RENM , H- 
menno: Hopoztewckoń, Tam6oeckoń, Iloamaeckoić, 
C.10607Ck0-ykpauncnoi, Kypckoń, Tyavckoń, Pa- 
g3anckoń , Opaoeckoć u Juaenckoń, na nompeó- 
HOCMb Ch 1-TO OKMIAÓDA 1827 no 1-€ AmBapa 1628 
roga. EA 
Cpokm moproBŁ Ha3HAYAIOMICA MAKHMb 0- 
6pa30Mb: 

llepeaeo paspaqa mopeu aBrycma 10, 11 a 
12 uncAb, nepemopxkH ABFYCMAKB 17,18 M hO Bb 
Tyóepniaxv: Boponemckoli, lam6oscxoñ, HoamaB< 
ckoii n Ca0604ck0-ykpanuckOh, 

mopaeo paspaąa mopeu aBrycma 17, 18 m 
19, nepemopška aBr,cma 25, 2% u 25 Bbd'yG6ep- 
niax5: Kypekoii, Tyabckoń , Pasanckoit, OpaoB- 
ckoji u Buaenckoń. 

Ha ci CpoKm.ByrzbrnaromeA %eA1armie Kb 
mopramb „Cb 3AKOHHBIMH 3A10TAMK, BO yBamenie 
NoMbCAMHOH NOCHIABKH npunącoBh, Ha CE pa3b 
Bb nAmyło MACH NpoIKĘ% roąpaĄa, a na OÓECHE- 
menie 3A4A11KOBb 0C000, <khoyrb oón(eCIIREHIIBIX%» 
omb ĄBOPAHCIIBA NOCHIABOKŁ, KOM OCIMAIONICA HA 
0ĄH0Mb Ą0OBBDPIH; BbąoMOCMAH o nompeónocmu Bb 
Kamąoii Lyóepriń Óy4ymb pasocaaabr s» Kasek- 
msia Ilanambi Bb CBOE BpEMA m MyGXM4H0 Eb 0- 
HMBIXŁ QMKPBIUIBI BMBOMS Cb UOĄPO6HBIMK KOH- 


L 


dobicie targów„27 (8), 28 (9) i 51> 
(12) psździernika. w Warszawie 26 (7) 27 (8) i 28 


, 


AMUIMMX X NpOJHMH NPARMNAAMM, MA OCHOBANIM 


KOHX% ĄOAKHBI UPOHOXOĄKME NOCMABKA. “M. 
liTkaoer, (roma 1-ro qua 1827 roga. 
IIogqnunnnoe noąnucaa»: 
Tencpaas-Hnmenugaums 1-06 „dpniu Ap- 


mu.a.aepiu I'enepaas-Maiops Hup ô e 0ez. 


1 Z woli JW. Główno Dowodzącego 1wszą Ar= 
mią, Jeuerała-Feldmarszałka Hrabi Sakena, Jene- 
rał-Intendent teyże Armii ogłasza: iż na dost'wę 
prowiantu dla woysk teyże Armii i przyłączonych 
do niey, nazńacz.ją się targi w Izbach Skarbowych 
tych samych Gnbernii, gdzie woyska są rozłożone; 
a mianowicie: ZPoroneźskiey, Tambowskiey, Poł- 
tawskiey , Słobodzko-ukraińśkiny , Kurskiey. Tul- 
skiey , Bjazańskiey; Orłowskiey' i FFileńskiey, na 
potrzebę od dnia 1go oktobra 1827 do 1go stycznia 
1828 roka, 

Terminy do targow naznaczają się tąkim spo- 
sobem: 

Pierwszego rozkładu targi dnia to, 11 i 12 
augusta, przelargi zaś 17, 18 i 19 tegoż miesiąca 
augusta, w guberniach: W oroneżskiey, Tambow- 
skiey, Półtawskiey i Słobodzko-Ukraińskie 


Drugiego rozkładu targi dnia 17, 18 i 19 


augusta, przetargi zaś 25, 24 i 25 tegoż miesiąca 
augusta, w guberniach: Kurskiey, Tulskiey, Rja- 
zańskiey , Orłowskiey i W ileńskiey. 


Na teterminy wzywają się życzący do targow ` 


z prawnemi ewikcysmi, w proporcyi miesięczney 
dostawy, na ten razw piątey części, w stosunku do 
tegó podradv, a dla zabezpieczenia zadatkow osob- 
no, oprócz dostaw od Zgromadzeń Szlachty, któ- 
re pozostają na samey ufności. Wiadomości o por 
trzebney ilości dla Kałdoy gubernii, będą prze- 


Ț Stane do Izb Skarbowych w swoim czasie i publi- 


cznie w nich odkryte zostaną razem ze szczegól- 
nemi warunkami i dalszefni prawidłami , na -08n0= 
wie których powinny się uskyteczniać dostawy, 
M. Szkłow , junii 1go dnia 1827 roku. 
Autentyk podpisał: 
Jenerał-Tntendent 1szey Armii, 


Artyllerył 
Jenerał- Major Pirohow. l 


+ 
— 


1 Roku 1827 junii 8 dnia. * Szlachecka 


Powiatu Lidzkiego Opieka, na skutek Ukazu Rzą-- 


du Gnberńskiego Grodzieńskiego w roku 1827 
dnia 18 msca maja ża N. 14121 wyszłego, sprze- 
dawać będzie schedę w majątku Starodworcach 
w Powiecie Lidzkim Parafii Lackiey zeszłego 
Franciszka Alexandrowicza, Dekretem Sądu Ta- 
xatorsko Exdywizorskiego dnia 12 februaryi bio- 
żącego roku ogłoszonym, dla XX. Bernardynów 
Grodzieńskich wydzieloną, dwóuastu morgów do- 
brze usterkoryzowaney ziemi składającą się; życzą- 
cychzatem nabyć wiecznością schedę pomienioną 
wzywa na termina 1go julii, oraz 1go i 29 septem- 


bra 1827 r. do Miasta Powiatowego Lidy, dla od- 


bycia publiczney licytacyi. Podpisali Marszałek 
Powiatu Lidzkiego Romuald Kostrowicki, Pre= 
zydent Ziemski Ludwik Bieliński, Sędzia Ed- 
ward Adamowicz, Sędzia Antoni. Frąckiewicz, 
Sędzia Andrzey Hoffman, Pisarz Alloizy Boro- 
dzicz. : 

O zgodności z protokółem świadczę Sekre- 
tarz Szlachecki Ptu Lidz. Kollegialny Sekretarz 
Edward Wasniewski. 


1 Sąd Exdywizorski va podział funduszórę 
i usaty sfakcyonowanie wierzycieli zeszłych Anto- 
niego Rzeczywistego Radcy Stanu, i Ignacego 
Pałkownika Woysk Polskich Lachnickich Ie- 
kretem Remissyinym Sądu Głównego 2go De- 
par. Grodzień. przeznaczony; czynność swą do- 
piero w Majątku Łachnowice kontynujący , o 
długiem oczekiwaniu na przybycie Stron, AE td 
stąpił na dniu 51 maja ter. roku do słachania 

) 


[4 


Rapliki ze strony massy Pałkownika Lachnie- 
kiego, i po odbyciu oney przeciwko znaczneg 
liczbie kredytorom oraz pretensorom , przychy- 
lając się do żądania tychże Stron, dla przygo- 
towania się na dalsze Repliki, ostateczny ter- 
min zjazdu swego na dzień 4 następnego msca 
julii 1827 r. przeznacza, i że w tym czasie 
natychmiast do słuchania Replik przystąpiwszy 
ostatnich dhi tegoż mra julii, nieuważając na 
niestanność któreykolwiek strony, całkowitą spra- 
wę do namowy wezmie; a z ad żeby kredyto= 
rowie, oraz jakiegokolwiek bądź nazwania pre- 
tensorowie, czy to zeszłego Antoniego , czy też 
Ignacego Lachniekich, na przerzeczouym termi- 
nie ze wszelką gotowością przychodzili, pod, nie- 
nchronną amissyą dla niestawających, zawiąda- 
mia. } 
Augustyn Wereszczaka Exdywizor Prezy- 
dujący. ; | 
- Władysław Wolmer Sędzia Exdywizorski. 
Sędzia Exdywizorski Stanisław Jundziłt. 
Regent Ignacy Imbra. 


1. Dekretem Ziemskim Powiatu Telszew= 
skiego 1827 janij 10 dnia w sprawie UUrodz. Jó- ` 
zefa Chor. General. Ignacego Sędz. Granicz. Gu- 
ber. Felixa Sędziego Ziem. Ptu Telsz. opieku- 
'nów naturalnych Ignacego, Rafała i Błażeja bra= 
ci, Antoniny i Salomei <iostr Lieonowiczów No- 
wiekich z UUr. Ignacym Dowkontem Reg. Ziem. 
Tel. Jakóbem Marcinkiewiczem,Janem Kobeckim 
Sędz. Albertem Gorskim Marsz. Janem Pleśnie- 
wiczem, XX Jerzym Dygowiezem Pleb., Kukse- 
wiczem Wikar. Gadeńów , Jauem Jasewiczem 
Prokur. Semin. Wornien. Dominikiem Czepow- 
skim włościauinem, St. Tewelem 'Tałpisem, Me- 
jerem Giersznnowiczem i Wólfem Raywidem o- 
byw. 'Telsz. Miasta zapadłym; Taxa Exdywizya 
` majątku rachomego i leżącego zesz. Leona No- 
wickiego przeznaczosa została, po dopełnieniu 
Komportacyi od 1 julij do 1 augusta przez stro- 
ny stawające i wnioski regulujące do massy fàn- 
duszn zesz, Nowickiego skład Sądu Exdywizor. 
na Realizacyą w Miescie Telszach dzień 12 msca 
zbra roku terazuieyszego zadeterminowano, po 
oprzysiężonych przez kredytorów na realności 
pretensyów, Dektretach, i uzupełnieniu dalszych 
szczegółow Exdywizor. lokatorskiemu Sądowi 20- 
stawionych do rozpatrzenia i postanowienia, lo- 
kacyą; zapisując pierwo amissyą wieczną na nie- 
jawiących się pretensorow do funduszu Nowi- 
ckiego stosownie do Konst. 1588 roku dopełnić 
poruczono , ażeby nikt niewiadomością o posta- 
nowienin wyrażonym nie wymawiał się, Sąd 
Ziemski ptu Telszew. przez Gazetę Kuryera Lii. 
potróynie zaawizować postanowił, Dat 1827 
janii 11 dnia. . 

Sędzia Ziems. Telsz. Ignacy Woytkiewicz. 

Stanisław Mackiewicz Sekr. Gran. i Regent. 
Dekr. Ziem. Telsz. ń 


1 W sprawie Star. Szmuyły Mowszowicza 
Gićrszonowicza w miasteczku Siadach w Powie- 
cie 'Telszew. pożycie mającego „z Urodz. Boni- 
facym Bohdanowiczem Rotm. Janem Pawłow- 
skim, JX: Janem Matukeiwiczem Dziekanem, Ma- 
ryanną Miszutowiezową, Star.Markiem Dubrowi- 
czem , Mejerem Urgenem i dalszemi, w Sądzie 
- Ziemskim Telszewskim zaprowadzoney wyrokiem 


"11 dnia. 


> 


25 maja roku 1827 zapadłym, Taxa Exdywizya 
Domówstwa w Siadach położonego i wszelkie- 
go funduszu Star. Szmuyły i Rywy Mowszowi- 
czów Gierszonowiczów uznaną została, po zapi- 
saviu reguł Sądowi Exdywizor. w mieście Tel- 
szach 12 septembra roku ninieyszego na reali- 
zacyą stosunków kredytorskich złożyć się mają- 
cemu , i zakryśleniu Komportacyi przez stawa- 
jących i niestannie mających się od dnia 26 ju- 
nij do dnia 1 augusta do Kancellaryi Sądn Ex= 
diwizor. po dopełnieniu p zacylnego Akta i 
oprzysiężenia ważności prełensyów, amissyą za- 
pisać i zaswiadczyć na niejawiących się Exdy- 
wizor. Sądowi polecono , oraz satysfakeyą sto* 


_sownie prawom kazdemu kredytorowi domierzyś, 


władzę nadano Zeby a takowym wyroka stro= 
ny do Konkursu należące wiadomość miały, 
Sąd Ziem. Telsz. trżykrotnie zaawizować przez 
Gazetę Kuryera Litt. postanowił dat 1827 junij 


Sędzia Ziem. Telsz. J: Woytkiewicz. 
Dominik Dowbor Ziem. Telsz. Regent. 


_a Sąd Ziemski powiatu Telszewskiego, De- 
kretem 1827 maja 28 d. zapadłym , Taxę Ex- 
diwizyą fauduszu wszelkiego X. Wincentego Kło= 
stowskiego Plebana Płotelskiego, na satysiakcyą 
wierzycieli jego przeznaczył. Komportacyą przez 
wszystkich pretenssorów, oraz przez Urodz. Łu- 
cyę matkę, Pet'onelę córkę Kłostowskich, do- 


(wodów, na dobra Wegiery posłngających: do 


Kancellaryi Exdywizorskiego Sądu, od dnia 15 
junii, do dnia 15 jalii idącego roku zadetermi- 
nował, teguły Sądowi lokatorskiemu trzeciego 
augusta, roku 1827 złożyć się mającemu w mie- 
scie Telszach przepisał, na niejawiących się kredy- 
torów różnego tytułu, amissyą zapisać dozwoliły 
o czem potróynie przez (Gazetę Kuryera Litt, 
obwieścić interesujących postanowił. Dat 1827 
junij 11 dwa. e 
` | Sędzia Ziem. Telsz. J. Woytkiewiez. 
Stanisław Mackiewicz Regent Dekr. Ziem. 
Pitu Tell. s 


1 Administracya wspólnie z dziedzicami nad 
majątkami po, zeszłym Pułkowniku Lachnickim 
pozostałemi exystująca, zawiadamia Pabliczność, 
iż na zaspokojenie pożyczki na rzecz zniesienia 
dłagów Skarbowych zaciągnioney, będzie przeda- 
wała za pomierną cenę w każdym czasie, pozo- 
stałe od uprzedniey licytacyi, (podług regestru 
przez Sąd FExdywizorski konnotowanego) oran- 
Żeryą i trauki w majątku Poniemuniu, Wiciny 
i dalsze statki spławne ze wszełkiemi narzędzia- 
mi w Ramie Doroszewickim, a zaś bydło w ró- 
żnych gatunkach i owce takoż w różnych gatun- 
kach przez- publiczną od dnia 1 7braterazniey- 
szego 1827 roku zącząć się mającą licytacyą w 
niajątku Lachnowie w Powiecie Grodzieńskim, 
do jakowego nabycia na przeznaczony termin 
Kontrahentow wzywa. Lachnów roku 1827 czer- 
wca 14 dnia, i 
Roman Lachńicki. 
_ Michał Lachnicki. 


1 Wyieźdża za granicę do kraju Tureckie- 
go do miasteczka Twery, Wileński mieszczanin 
Aron Judzlowicz Kugiel, dla interesów familiy= 
nych na rok jeden, 


A 
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Wilno dnia 20 Czerwca v, s. 1827 roku. 


1 Znayduje się do sprzedania fortepian z 


Petersburga sprowadzony, Mechaniki Angielskiey 
przez sławnego Artystę F. Did=risch zrobiony; 
na 6 oktaw z klawatiurą ż kości słoniowey, kto- 
by sobie życzył nabyć, zechce się zgłosić do da- 
mu JW. Prezydenta Zaby, u mieszkającey tam 
JP, Mattedis. 


1 W ogrodzie domn przy ulicy Wileńskiey, 
naprzeciw Zielonego Mostu pod N. 757 w Wil- 
nie sytaowanego ,są do zbycia szczepy jabłek i 
gruszek trzyletnie i czteroletnie, w gatunkach do~ 
brych do kiimata stosownych, a jako z sianek 
do prżyżycia pewnych. 


1 Poddany kucharz Andrzey Cieleha z ma- 
jętności 'Troscienicy b. Prezessa Granicznego Ptu 
Borysowskiego, Franciszka Grycewicza , z domu 
Zelazowskiego na lmbarach, dnia 17 tego mie- 
siąta junii uciekł: przymioty onego urody srzed- 
niey. twarzy pełney, włosow ciemnych, w Oso- 
bie dość ciała mający, na nim pół fraczek i pan- 
tuliony z sukna ciemno szaraczkówego, łat 22 
od nrodzenia, którego upraszam Władz Policyi- 
nych o przytrzymanie, a mule zawiadomienia do 
powyżey domu wyrażon*go. 

Dominik Białocki. 
i A £ 
| 2 Rząd CESARSKIEGU Uniwersytetu Wi- 
leńskiego podaje do wiadomości publiczney , że 
Życzący bydź przyjetymi w liczbę studentów U- 
hiwersytelu, obowiązaui są przybydź pierwszych 
da: września następującego 4 dowodami o nkoń- 


* ezeniu nauk i rodowitości oraz paszportem. Prey- 


bywający po dniu 15 września bez ważney przy- 
czyny i bez wymienionych dowołów przyjęci 
niebędą. © Sukretarz Norbert Jarziewicz. 


2 Rząd CESARSKIEGO Uniwersyteta Wi- 
deńskiego podaje powtórnie do wiadomości pa- 
blic ney, że pozostałe od nżycia przy przerobie- 


nia Kościoła Uniwersyteckiego S Jaga i przy” 


reperacy: domów Uniw ersvteckich różne sprzę- 
ty, rzeczy, ozdoby: kościelue, a mogące bydź 


> przydatne do użycia po innych, Kościołach, tu 


dzież okną:z okuciem i szkłem, drzwi, ókucia 
osobne drzwi jokien, wszelkiego rodzaju stare 
żelastwwy, ławki, stoły i t.d. przedawać się bę- 
da więcry daj ema. Rzeczy takowe widzieć 
możua w Salach łekcyynych Gimnazyam Wi- 
leńskiego tua dzied zożen: Uni wersyteckim przed- 
kościelnym pod arkadami od d. 3 do ai lipca 
kazdego dnia 0d godziny 5 do 6 z poładnia. 
Przedaź zaś zacznie się duia 11 lipca o godzinie 
57 pepoludniu. s 
"Sekretarz Norhet Jurgiewicz. 


2 Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu Wi- 
łeńskiego podaje do wiadomości pnbliczney Że 
W Kasie Liceum Wołyńskiego w krzemieucu 
rnayduje się rnbli srebr. 906 kop. 18ż do odda- 
ma na procent Ktoky życzył takową summę 
przyjąć. zechce zgłosić się do pomieunionego Li- 
ceum ałbo do Rząda Uniwersytetu i złożyć pra- 
wią ewikcyą,  Jixpedytor Autoui Potocki. 


2 Podaje się do wiadomości, iż u Maystra 
professyi stolarskiwy Ludwika Kremera w Wil- 
nie na ulicy Niemieckiey w domie Kloca pod N. 
375 syluowanytm mieszkającego, znaydują się do 
przedania gotowe rozmaite memble, Harly do 
czyszczenia zboża, i dwa fortepiejany mech-niki 
Aygielskiey na pułsiodmy oktawy. 

| ` Johann 'Tórbann. 


2 Wskutek dekretu ultymarney Kon- 
wikcyi Żiemstwa ptu Wileń. w r. 1820 mca 
apr. 28 dnia zapadłego, przysądzającego dla 
Staro Zakonney Sory Hirszowey na W. Janie 
Józefie Koziele sammy rubli srebr. 650 a na 
W. Gasperze Koziele rubli sr. 65, i spełniony 
ża onym tradycyi porządkiem prawnóm wska- 
zanym, przeze mnie Urzędnika z polieyi Glów- 
ney miasta Guber. Wilna inspektora spraw kry= 
minalnych Makarewicza wydel«gowanego dò 


wycxekwowania wyż rzeczonego dekretu bę- 


dzie się wyprzedawać w teyże policyi z publi- 
czney licytacyi rachomość tychże W W. Kozie- 
łow w zastawie u Sory Hurszowey będącą skła- 
dających z odzienia sukiennego dwóch dywa- 
now i dalszych niektórych rzeczy przeze mnie 


Urzędaika w r. idącym mca junii 7 dnia na re- 


gestrze wyszczególniona, i urzędowie oceniona. 
Makowa ruchomość pocznie się wyprzedawać 
od dwia 22 junii od godziny trzeciey po połu- 
dniu. Dla wiadomości czego i dla jawienia się 
do teyże: policyi ua termin rznaczony mających 


zamiar nabyć cobądźkolwiek z teyże rachomo- 


ści, ninieysze ogłoszenie * trzykrotnie do Gazet 
Kuryera Litewskiego podać postanawia. Dat. 
r. 1827 mea junii 14, dnia. ź ; 
Inspektor Spraw Kryminalnych Andrzey 
Makarewicz. "Pag 
Dozwalono drukować. Dnia 15 ezerwca 
1827 r. Cenzór tadzca Stanu Ignacy Reszka. 


2 Po rezolucyi Magistratu Wileńskiego dnia 
g teraźnieyszego miesiąca junii. mastałey, rozpo= 
częta zóstanie w dniu 21 tegoż miesiąca junii o gos 
dzinie Ściey po południu, w domie zeszłego Bur- 
mistrza Szwarca w Wilnie przy Ulicy Zamkowey 
pod N.75 położonym, Publiczna Łicytacya rozma- 
rtey ruchomey tegoż Szuarća pozostałości, ze sre- 
bra, zegarków, mebli, bielizny różney i stołowey; 
tudzież odzienia i dalszych artykułow składejącey 
sie. Q czem, jako delegowany ogłaszam z tem że 
ninieysza licyłacya aż do, skonkludowania oney 
k zdodziennie, prócztabelnych i świątecznych daj; 
będzie kontynuowana. 1827 janii 15 dnia. 

Eesi Hurtig R. M. M. W. 


3 Od Rządu Guberaialaego Litewsko-Gro- 
dzieńskiego ogłasza się: iż dla zaspokojenia li- 
czącey się na byłych dzierżawcach w tuteyszey 
gubernii poboru akcyzuego, Houwaldzie, Kon- 
trymie i Kołusowskim, w znaczney ilości nie- 
doimki, postanowiono przedać z publiczney li- 
cyłacyj murowany dwupiątrowy dom w Mie- 


‘scie Grodnie, na rynku pod N. 13 położony, 


należący do sukcessorów żyda Tanchiela Bega- 
gona, oddany na ewikcyą 15,800 rub. 89 kop, 
assygnacyynych, a oceniony podług Świadectwa 
Sądu Głównego Grodzieńskiego 2go Departa- 


wenta, pod d. 1: maja, 1814 roku N. 423, 
do :3.574 rubli srebr.; zatem Życzący kupić 
takowy dom, mają neżybydź dla licytacyi do 
tego Rządu Gubernialnego " gotowemi pienię- 
dzmi na terminy: pierwszy dnia 30 junii, dra- 
gi 29 jalii roku teraźnieyszego, a trzeci i osta~ 
teczny za trzy miesiące*od dnia pierwszego wy- 
drukowania tego ogłoszenia w gazetach Sankt- 
Petersburskich alko Moskiewskich. . Opisanie 
auś poszczególne pomieniouego domu, okazane 
zostanie za przybyciem życzących do Rząda. Maja 
97 d. 1827 r. Sekretarr Tadeusz Afunasowicz. 
Naczelnik stoła Sobolewski. 


t 


3 Niżey podpisany mający dóm za Rudni- 
ska bramą pod N. 1247 połozony, przy jakowym 
dowie ogródek do spacyeru w dniu pierwszym 
mies. Julii r. b. otwiera się, w jakowym ogródku 
n/eszkanie ze wszełkiemi wygodami , a, miano- 
wicie na handel służące znayduje się. Żyw czący 
przeto sohie wzięcia w arędę roczną lub pół- 
roczną zgłosi się do dziedzica domu niżey pod- 
pisanego. í 

Michał Zarnnwski Graniczuy Wileń. Rejent, 

Dozwala się drukować. Doia 18 maja 
1827 roku Ceuzor Ignacy Reszka. 

2 W Drukarnii B. Neumana w domu po 
Piasseckich na przeciw Kardynalii, wyszło dzie- 
ło pod tytułem: Łęczycki albo Nayscie Szwe- 
dów na Polskę, powieść historyczna z począt- 


ku XVIII wieku, przez A.J. Jurkowskiego T. 


1. Cena kop. sr. Do. 

Ci którzy na nie prenumerowali, zechcą 
udać się do teyże drukarni dla odebrania na- 
leżnych gzomplutgów za okazaniem biletow. 


o Excerpt z Protokali potogznego Ziem - 
skiego Powiatu Słuckiego w dacie niżey zapi- 
Banego oświadczenia et  Korundem pod pieczę- 
cią Urzędową Ziemską tegoż powiatu stronie 
jest wydan. 

Roku 1827, miesiąca maja 28 dnia. Przed 
Aktami JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI 
Ziemskiemi Ptta Słuckiego i całą powszechno- 
ścią, w Imienia JW. Stanisława Graffa Judyce 
kiego czynisię oświadczenie wespół z Mañe- 
stem na JPaństwo Tyniofieja i żonę jego Fro- 
łowow, Porucznikowstwa Artyleryi woysk Ros- 
syiskich, mających mieszkanie ciągłe w Mieście 
Guberńskim Wilnie z następnych powsdow: w 
roku ominionym 1824 w miesiącu julii obżafo* 
wani Frołowie oświadczającema się dellatoro= 
wi oddawszy natrętnie , nie niewartujące me- 
ble, za które ledwo oświadczający się podłuś 
wielkiego starania i usiluości mógł wziąć ru- 


ehm. rana 


* 


bli: srebrnych dwieście, na pewność tego wszy* - 


stkiegu wymogli u oświadczającego oblig ua sama 
mę w onym wyrażoną; kiedy Dellator w tas 
kim razie znaczuą szkodę ponosi, kiedy się to 
działo w dobrym zaufania i na pewność wzię= 
tych fautow, takowy oblig wydany, a bardziey 
wymożony, nie jest przeto oswiadczajacy się 
dellator w obowiązku płace nia suiminy w tym- 
że obligu wyrażoney , i ony pomawiając; ma 
honor zastrzedz Publiczność, ażeby, jako oblig 
nieformalny, i delektowy, cechy na sobie po- 
Życzki rękodayney sumnzy nienoszący , w żad- 
ney Juryzdykcyi nie był uważanym, i przez 
nikogo nie. był brany przelewem. J.kowe 
oświadczenie w Aktach Ziemskich Słuckich za= 
pisując, one przez Knryera Litewskiego do Res 
dakcyi Wileńskiey dla ogłoszenia Publiezności 
podać determiuując własną ręką podpisuję. U 
tego oświadczenia. podpis w protokóle takowy: 
Stanisław Graff Judycki. 


Zzodziłem z peolokćłem potocznym Igna= 


cy Snóżkwica Słucki Ziemski Regent. 
© Dozwala się drukować dnia 15 czerwca 


-1827 roku Cenzor Radea Stanu Ignacy Reszka. 


Excerpt oświadczenia ut supra. 


fi 


2 Radzca Dworu i Kawaler Ulanowski 
knpił majątek Zaranow i Folwark Pradziadów, 
Witebskiey Gabernii w Witebskim Powiecie 
połozoue, z 471 dusz meskich dziedzictwa ze» 

szłego obywatela i Kawalera Ignacego i synow 
jego Pouporucznika Michata i Kolleżskiego Res 
estratora Unufrego Łuskinow, z obowiązkiem 
opłaty długu: a) Peterhurgskicy Opiekunczey 
Radzie b) 88196 rub. £6 kop. kredytorow zes 
szłych Ignacego i Joanny, rodziców Michała 
i Onufrego Łuskinów , na Tabelli wskazanym, 
od których już są wykupione Dokumeuta. c) 
6000 rub. fandacyi Czaykowskiego, d) na resza 


tę 45000 rub. wydał Ulanowski z Żoną obl g, 


ina ten opłacił jež 5000 rub. a je żeliby nad 
pomienione wykryły się należnoście , takie o- 
bowiązali się Michał i Onufry Łaskinowie zaa 
płacić ze swojry własności, nie tykająe prees 
danego majątku, i ochraniając Ulanowskiego 


-od odpowie dzialności. O czym Prześwietn Pua 


bliczność uwiadamia się; i jeżeli są Pretenso- 
rowie ; ażeby raczyli w przeciagu 6 miesięcy 
jawić swoje należnoście wy Witebskim Powia= 
towym Sądzie , i poszukiwać na Fuskinach. 
Ulanowski Radzca Dwora i Kaw, 
Dozwala się drukować dnia 13 czerwca 
1824 roku. Cenzor Radźca Stanu Ignacy Reszka; 
Kurs „wileński ma sygn aty ód dnia 14 janii: 
rub. srebr. 5 rub, 79} kope; imperyal 37 r. gz; ks 


a, 
W wrze w 


Od dnia Igo nadchodzącego miesiąca Lipca, zaczyna się premimorata na drugie pót- 


rócze Gazety Auryera Litewskiego. 


Cena zwyczayna: z przesyłaniem pocztą Rubli 80, 74 


bez poczty rubli sr. 4 4 kop. 50. — Kwartałowie na mieyscu beż poczty rubli 2 kop. 28. — 
Prenumerować možna w F ilni: w Krpedycyi Gazetney Głównego Pocztamtu Litewskiego 


i w liedakcyi i, a winnych miastach na wszystkich Kantorach i Eapedycyach pocztowych = 


FF tychże mieyscach przyjmuje się prenumerała i na Dziennik I. ideński, którego cena ros 
czna z przesyłaniem pocztą rub. 10 bez poczty rub, 7 kóp 50. Nra od początki Foku będą no* 


mo prenumerującemu dostane w zupełności. 


DOOLIO DE ARAI 


PRERE TEE 'acyt,,' TTS „ikyrokość E TEAT 


Ubssrwacya, F 


. 18. godz. 5 wiécz 17 | 2q cal. 94 lin. 
metoerologi» 
Beo 27 — 9,1 — 
erne. 
©. 20 mię źrar i. HESA — 10,7 = 
o uaGaż wóncedk anno PZ WDCWOZGODPOPOOEIDO CENĘ ZZA 


W, ys 


a || m m 


dacia 
Odmiąna u powret 
Le Danns. aaa 


e 


ETES 
O. Kean, Wiatr F 


zaț 25.75 stopni, Południowo- Zach; Pogoda 
+ 24,75 — — Pólnocno- Zach. Pogdda 
+ 16,6. — — Póładcno- Zach, Deszeż: g 
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